CZ 


GAŻETAT 
SO 


* 


OE mg 


Z KRAKOWA DNIA 2 PAZDZIERNIKA 1914 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Warszawy d. 34 Września. 
Radu Naywsższa temczosowa Xięfiwa' 
H'arszawskiego 
Odebrawszy nowy dowod łaskawości 
Nawviąś. Imperatora Jegomości dla miesz- 
kańcow kraiu tuteyszego rozcizgnięty , p®- 
spieszą udzielić go do wiadomości po- 
wszechney z tą skwapliwościa „z iaka tchnie 


serce tego Monarchy o dahin- F szczęśli-" 


wośc nie tylico wszystkich, w ogólneści, a- 
le i każdego w szczególnoscł. 

W © arszawie na sószyi d. 22 Wrżeż 
Snia 1814. 

(Pod.) Prezes Rady , „Kanako 

URAZ N.IMPERATOKĄ. Aer” 
aa dniu 30 Sierpnia 1814 r. (0. k ) w St 
Peterzturgu wydapy, który na imie JW* 
Jenerata Gurernatora Xięstwa Warszaw- 
skiego przesłany został, 

„ 2) ” W zamiarze zagładzenia wszelkich 
śladow woyny, która dla całe o rodu 
ludzkiego. tyłe miszczacą i zgubna była, 
iako też w chęci, iżby przy tak pomyśl- 
Etm į zadosnem oncy ukończeniu, nikt 
cierpiący i uciśniony nie został, ogłosili- 
śmy w Ostatnim punkcie Manifestu Nasze- 


go na dniu g0 Sierpnia b. r. wydanego ,' 
powszechne przebaczenie. — "W" skutku więc 
tego pełecam i wam zatrudpiać się, aby 
wszystkich tych, których w Xięstwie WaTy 
szawskiem z okoliczności ostatniey woy- 
ny zabranó, albo przyaresztowano, lub 
gdziekolwiek wysłano, albo nakoniec, 
którym dobra lub majątki” zaięte,: a do- 
tychczas nie zwrocont' beż żadnego wyła-' 
czenia uwolnić zzwrótem' im dóbr bez 
dalszych iuż poszukiwań i roztrząsań ,: 
tudzież makazuiemy zostawić im dawne 
prawa; byt, i swobody. 
Na Oryginałe własnoręcznie 
(Pod.) Alexander. 
Zkodho zOryginałem 
(Pod.) Łanskoy. 
Zgodno z tłumavzeniem 
F Bentkowski, Sek. 
Dnia 25 Wrreśnia. 

Delegacya wysłana dla' powitania N. 
Cesarza U szech Rossyy , przy wieżdzie Je- 
go w granice Xięstwa Warszawskiego, do- 
niesła Jw. Ostrowskiemu , Senatorowi W o- 
iewodzie Prezesowi Senatn,.że N. Cesarz 
Alexander stanął dnia 19 b. m. w mieścię 
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Piaty, gdzie Delegacya oczekiwała na 
Niego, i gdzie Monarcha wysiadłszy w 
domu Podprefekturalnym, raczył nayłc- 
skawiey dać iey audyencyą, na którą w 
prowadzona i stawiona była przez JW. 
Novosilzoffa Viceprezesa Rady Naywyż- 
szey tymczasowey. — JW. Kicki Senator 
Kasztelan , mowiacy w imieniu Delegacyi, 
wynurzył w zabranym głesie,, naygłębsze 
uszanowanie, nayczulsze podziękowanie, 
a oraz naymocnieysze zaufanie narodu 
Polskiego w opiece N. Cesarza: że mu byt 
polityczny i oyczyznę powroci.,, Na co 
N. Cesarz odpowiedział w wyrazach dla 
narodu Polskiego naypochleknteyszych, o- 
świadczył szacunek i przychylność, które 
ma dla niego, i po dwakroć naywyra- 
źniey powtorzył: iż iedzie da Wiednia, 
dla ukończenia wielkiego dzieła, które 
rozpoczął.  Przyrzekł nakoniec usprawie- 
gliwić skutkiem zaufanie narodu, doda- 
iac, iż szczęście narodu Polskiego uważać 
będzie za nagrodę dla siebie. — "oczem po- 
mowiwszy w szczególności z Delegowane- 
mi, pożegnał ich, i w dalszą do Puław u- 
dał się drogę. 
poza 

Dnia 20 b. m. około godziny pier- 
wszey z południa ziechał do Puław Nayla. 
Cesarz Alexander, i stanał w tamecznym 
Xiążęcym pałacu, Po krotkim odpoczyn- 
ku, stawieni byli przed Monarchą przez 
JO. Xcia Adama Czartoryskiego (syna) w 
sali audvencyonalnev , urzędnicy i obywa- 
tele licznie zgromadzeni, a w rzędzie tym 
Delegowani stołecznego miasta Warszawy 
(przesztey gazecie wymienieni ) i przez u- 
sta JXiędza Diehl, Superintendenta jene- 
ralnego Zborow Ewanielicko - Reformowa- 
nych powitali N. Cesarzą więzyka Pol- 


skim, składaiąc w imieniu miasta Warsza- 
wy hołd uszanowania. N. Cesarz Jego- 
mość raczył nayłaskawiey tak na to od- 
powiedzieć: ” Zapewniycie mieszkańcow 
Warszawy, Że mnie los ich bardzo obcho- 
dzi; a ieżli dotąd spoźniłem 'przybycie 
moie do tey stolicy , to dla ustalenia szczę- 
ścia waszego. „ — W dniu tym osoby , któ- 
re miały zaszczyt bydź stawionemi przed 
N. Monarchą, dopuszczone zostały do 
ucześnictwa stołu wspólnego w iedneyże 
sali. 

Słowa Wielkiego i Sprawiedliwego 
Monarchy są zwykle wrożbą losu i szczę- 
ścia narodow. Ile prz ytoczone powyżey 
wzniecą wdzięczności w narodzie, tyle iey 
zapewne wzbudzą także w sercach woy- 
ska Polskiego , nietylko wspomnione, ale 
i zawarte w następuiacym rozkazie dzien- 
nym, nadesłanym z Puław dnia 20 b. m. 

ROZKAZ DZIENNY. 
Oficerowie i żołnierze! 

Przekonany iestem, iż po świetnem 
postępowaniu waszem przez ciag marszu 
do oyczyzny, miło wam będzie, w sło- 
wach Cesarza, widzieć początek nagrod, 
do których prawa sobie ziednaliście ; po- 
wtarzam ie. 

" wdzięczny iestem woysku Polskie< 
mu, iż meztwo swoie dawne uwieńczyło 
przyzwoitem postępowaniem w pokoiu ; 
wszystkie narody, przez których kraie 
ptzechodziło , tę sprawiedliwość iemu od- 
daią. Szczycę się tem woyskien, chcę go 
mieć mocnem i wielkiem, tak iak Polskę 
szczęśliwą. — Brat moy w krotce przybę- 
dzie, i nie zapomni o tych, którzy tak de- 
brze się zasłużyli. ,, 

Kommendanci brygad i pułkow ze- 
chcą przygotować wszystko, czego będzie 


X _ 959 


potrzeba do swietnego wystapienia, Tych 
dni kilku użyia do musztry , ażeby Wiel- 
ki Xże ze wszech względow mógł bydż 
kositent z woyska. 

(Pod.) Krasiński, 

N. Cesarz Alexander udał się w dal- 
szą podroż z Puław do Wiednia dnia 22 
h. m. ogodzinie 2giey rano. Towarzyszy 
Mu jedynie Jenerał Adiutant Xże Wołkoń- 
ski, gdyż liczny orszak Monarchy innym 
traktem, to iest, na Zytomierz i Lwow 
iedzie do W iednia. 

Jego Cesarzowiczowska Mość, W. Xże 
Konstanty, który z Peterzburga wyiechał 
d 17 b. m. co chwila iest tu spodziewany. 
Stanie w pałacu Guberniialnym, zkąd JW. 
Jenerał Gubernator wyprowadził się do pa- 
łacu pod Blachą. Kancellarya W. Xięcia 
iuż tu przybyia. 

Powrocili tu wczoray: JW. Feldmar- 
~ szałek Barclay de Tolly i JW, Novosilzoff. 
Cstatni ozdobiony został przez N. Monar- 
chę swoiego Orderem S. Alexandra New- 
skiego. Tegoż dnia powrocili tu Helego- 
wani miasta Warszawy. 


POGRZEB 
JO. Xiążęcia Jmci 
JOZEFA PONIATOWSKIEGO 
Naczelnego Wodza Woysk Polskich, 
Psenie pogrzebowe, 
Z pomiędzy boiow i gradow ognistych , 
W ierna swey sprawie, nieodstępna znakow, 
Szła wolnym krokiem do siedlisk oyczy= 
stych Garstka Polaków. 


Skoro lud spostrzegł, iak wzdęte wiatrami 

Białe z czerwonem proporce migaia , 

W strzęsło się miasto radości głosami, i 
Nasi wracają! 


y 


Niedługa radość ; każdy, pyta chciwie, 

Kędy iest Wodz nasz ż dzielny , A Okazy r 

Co nam tak długo przywodził szczęśliwie 
Na polu chwały ? 


Już go nie widać na czele tych szykow, 

Rtórych był niegdys duszą i ozdobą ; 

Okryte orły, zbraie woiownikow 
Czarną żałobą. 


Już go niewidać wpośrod hufcow dzielnych; 
Gdzież iest ?....czy słyszysz płacz i żal 
głęboki ? 
Patrzay, złożone na marach śmiertelnych 
Rycerza zwłoki! 


Te mary, ten woz, spoczynek po znolu; 
Lud go ze łzami otacza rzewnemi, 
Ciagną go wierni towarzysze broni 

Piersi własnemi. 


Idzie za trumną koh iego waleczny. 

Z schylona głową, czarną niosąc zbroie : 

Idź koniu smutnie, iuz Pan twoy bezpieczny, 
Zamknał dni swoie. 


Załosne trąby , wy flety płaczliwe, 
Wy chwieiących się orłow srebrne dźwięki 
Umilczcie ; ranią piersi moie tkliwe 

Te smętne ięki. 


Patrz ! przed świątynią, przy > a ga- 
snących 
Porywa z wozu młodzież ciężar drogi, 
I wnosi wpośrod grzmetu dział biiących y 
W wieczności progi. 


Modły Kapłanów , braci twoich łkania 
W znoszą się tam, gdzie mieszka Bóg przed- 
wieczny. 
Ach! przyym ostatnie te ich pożegnania 
Wodzu waleczny, 
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Dezielites z nami ciężkie utrapienia, 

Wielkie ofiary , okropne przygody, 

I zamiast słodkich nadziei ziszczenia , 
Gerzkie zawody. 


*Tulmy łzy nasze, iuż iesteś szczęśliwy ; 

Kto za oyczyznę walęzył, poległ smiały, 

Temu iuż wieniec dał Bóg sprawiedliwy 
Wieczystey chwały. 


W dzięczni ziomkowaie ceniąe zgon iżycie, 

Nie’ dadzą wiekom zatrzeć twoich czyńow; 

W znięsą grob pyszny, zawieszą naszczycie 
Wieniec wawrzynow. 


Wyryią na nim, iak w ostatniey toni 
Śmierć nad nadzieie przenesząc zgubione 
Runałeś z koniem, i z orężem w ręku 

W nurty spienione. 


Posąg twoy będzie lud otaczał mnogi ; 

Ten napis twarde zachowaią głazy : 

Ta leży Rycerz , co walczył biz trwogi; 
Iżył baz skazy! 


Tam żołnierz pełen rycerskiey ochoty , 
Zaostrzy oręż o twe zbrois lsknące, 
Pewieg, Że przez to nabywszy twey cnoty, 
Zwałczy tysiace. 
Y U. Niemcewicz, 
S Ran ncnocnci 
D.19b m. amań w isieyszey siolie 
cy JX. Jozef Jakubowski, Proboszcz Ko- 
ścioła parafiialaego świętego Krzyża, Je- 
neraloy Wizytator XX. Missyonarzow , 
członek przybrany Tewarzystwa Warsza- 
wskiego przyiacioł nauk, w 7: roku życia. 
Urodzony w dyecezyi Krakowskiey, po 
skończonych początkowych naukach w 
Rzeszowie, udał się do stanu woyskowe- 
go, w którym okazawszy swą szczegól- 
nieyszą poiętność i niepospolite talenta, 


da zuptinego udoskonalenia się, kosztem 
JO. Xcia Adama Czartoryskiego wysłany 
został do szkoły woyskowey Francuzkiey 
w Metz, Tam dwa lata z górą zabawiwe 
szy, po swoim da oyczyzny pawrocie, 
uczyniony został nauczyciełem qrtyleryi 
w korpusie koronney artyleryi, który przez 
łat kilkanaście pracowicie i pożytecznie 
sprawował. Wielka część dawnieyszych 
oficerow woyska Polskiego, a między 
nietni ś, p. JO. Xże Jozef ŁHoniatowsk., by- 
li iego uczniami. Czasy wolne od nau- 
<zania poświęcał ten aiespracowany maż 
na pisanie, ttómaczenię i wydaaie rożnych 
dzieł, do oświecenia w sztuce wayskowcy 
Roadakow siażących, w których przez skro- 
maność , która była osobliwszym iego przy- 
miotem, nigdy autora, lęcz naywięcey 
rtómacza , 1 to ieszcze lichego, iak sam w 
pewney przemowie wyraża, przyzńaie so- 
bie nazwisko. Znaiomsze dzieła iego czę- 
ścią oryginalne, częścią tłómaczone są: 
Nauka artyleryi; Nauka Matematyki P. 
Bezout; Historya Grecka i inne pomniey- 
sze. Wszystkie iego pisma szczegolniey 
czystością i iasneścią ięzyka Polskiego za- 
lecaią się. — Król Stanisław August szcze- 
gólnieyszym zaszczycał go szacunkiem, i 
łożył potrzebny koszt na wydanie dzieł 
przezeń napisanych, — W roku 1781 Z 
Żalem korpusu artyleryi, a pociechą. dla 
religii i zaszczytem dla stanu duchownego, 
porzucił ten cnoriwy mąż wszystkie na- 
dzieie światowe, i wstąpił do Zgromadze- 
nia XX. Missyonarzow. Pracował w nim 
użytecznie po Missyach i przy parafii S. 
Krzyża przez lat kilka, sprawował daley 
urząd Przełożonego Seminaryum w Gnie- 
znie, a w r. 1796 iedynie dla swych ta- 
lentow i miłości o dobro Zgromadzenia , 


961 


wyznaczony zosta! Wizytatorem jeneral- 
nym XX. Missyonarzow.  Pomienidne 
Zgromadzenie winńo mu swoy byt w o- 
wych zamieszanych czasach. Wyrobił dlań 
u rządu obcego zwrot dobr funduszowych; 
opierał się ile mogł nowościom , które 
chciano do Seminaryow wprowadzić; a 
iżby pożyteczne nauki i potrzebne oświe- 
cenie po seminaryach wzrost brało, pilnie 
się o to starał Tym końcem wydał przez 
się ttómaczone dzieła, iako to: Katechizm 
Montpeiliańskim zwany, zasady wymo- 
wy S. i inne dzieła pomnieysze. Był re- 
daktorem pisma pod tytułem: Wytątki z 
dziennikow Paryzkich, które dla zasztych 
odmian we Francyi ustało; zgoła poświę- 
«enie się iego dla dobra religii i kościeła 
było catkowitem. Wszyscy Biskupi kra- 
dowi dla iego gorliwości , w sprawowaniu 
rzeczy biegłesci i rosiropności, kochali go 
1 peważali Tak zaś wiernie służąc reli- 
gii i ko.ciptewi, nie przestał bydź użyte- 
<znym «swoiey Gyczyznie. — W r. 1794 
wezwany do szkeły woyskowey dla ucze- 
nia „młodzieży kraiowey , nie wymowił się 
od takowey posługi. Pamiętna iest także 
mowa, którą miał d. 1 Sierpnia 1808 r. 
przy wprowadzeniu szkoły attyleryi, na 
wezwanie JO. Xcia Ministra Woyny, a w 
którey tak zwiężle i trafnie obowiązki 
chrześciianina z obowiązkami obrońcy oy- 
czyzny połaczył i wyłuszczył.  Stargany 
nareszcie pracami, obciążony laty, po kil- 
kodniowey chorobie, z zupełną przytam- 
nością umysłu, przyiąwszy S5. Sakramen- 
ta, pożegnawszy ze łzami swoich współ- 
braci, i dawszy im iako ciec błogosła- 
wieństwo, zaspął w Panu. JW. Biskup 
W ygierski przez szczególny szacunek ki 
zmarłemu, wyprowadził ciało iego d. 20, 


a nazaiutrz mszą solenną spiewał. Duchó< 
wieństwo świeckie i zakonne z własney 
woli i ze względu na zasługi zmarłego nad- 
<zwyczay licznie się zgromadziło na iego 
pogrzeb, na którym po odprawionych li- 
cznych ofiarach mszy świętey, przy assy- 
stenoyi uczniow szkoły artyleryi i inżyni- 
ierow złożone zostało ciało iege w 'kata- 
kumbie kościoła S. Krzyża. 

Day Panie! iak naywięcey synów ko: 
ściołowi i oyczyznie takich, iakim byt 
czci godny zmarły! 

Z Wiednia å. 24 Wrześnin. 

D. 21 b. m. odbył się tu obraądek odda- 
nia i zawdziania na ].C.K Mość orderu? 
Podwiązkowego przez Lorda Castlereagh, 
P. Heard, pierwszego ważnego tegoż or- 


dera ,:P. Toybit, mistrza tegoż orderu. 


D. 22 ö godzinie ro przed południem 
wyiechał N. Cesarz zswoiego zamku w 
otwartym powozie na prżeciw jladacemu 
tu Królowi Wirtemberskiemu üo Schön- 
brunn, gdzie ziechał się razem z yse- 
kiem swoim gościem, a po śnigdarfiu, za~- 
brał go dó swoiega powoza i przywiozł 
do przygotowanych dla niego w tuteyszym 
zamky pokoiow. W erszakui przy boku 
Króla zpayduią się: W. Koniuszy Hr. Gör- 
litz; Minister stanu £ konferencyyny , Hr. 
Winzingerode; W. Intendent dwcru i pier- 
wszy Jenerał Adjutant, Jenerał por. Hr. 
Dillen; Jenerał adjutant, Jenerał major 
Baron Breuning ; Królewscy Adjutanci Xże 
Taxis i Xże Hohenlche ; tayny Dyrektor 
woienney kancelaryi i Szambelan, Hrab. 
Sontheim ; Szambelan i skrzydłowy Adju- 
tant Livreville; Radca poselstwa, tayny 
gabinetowy Sekretarz i tayny Kassier 
Rahlhaas; tayny gabinetowy Sekretarz Pfeif- 


fer; tayny Registrątor Bitzer; Lekarz 


w 
nadworny Hardegg; tayny Szambelan De- 
gen; 4 kamerdynerow, 2 kamerlokaiow, 
a goncow i 1o lokaiow. Na drodze odro- 
gatek aż do zamku stała dwiema rzędami 
mieyska milicya. Orszak otwierał oddział 
C.K. kirysserow , a około powozu J.C.K. 
Mci iechała Niemiecka i Węgierska gwar- 
dya konną. Niezmierna moc ludu wyszła” 
przeciw przyieżdzaiącym i za ich zoba- 
czeniem, dały się słyszeć okrzyki: Niech 
żyią! Działa na wałach dały ïo: razy 
ognia. 

Takimże sposobem nastąpił tu tegoż 
dnia około godziny 6 po południu przy- 
iazd Króla Duńskiego. N. Cesarz wyie- 
chał przeciw temu Monarsze do Spitz za- 
bramę Tabor, w prowadził go do miasta 
i do zamku.  Granadyerowie stali w pa- 
radzie od bramy Tabor aż do zamku. W 
erszakui przy boku Króla Duńskiego znay_ 
dwią się: Xże Holstein - Beck, szwagier J. 
K.Mci; Minister stanu Rosenkranz, 5 ad- 
juianiow , 3 sekretarzow , ieden kamerdy- 
Res i kilku służących, 

W wieczor przybyła tu zPragi W. 
Mżna i Xżna Następczyna Weymarska i 
zaiechała do zamku. ( W. Xżna Katarzy- 
ma, owdowiała Xżna Oldenburska, daw- 
miey iuż tu przyiechała. ) 

Daley przybyli tu: D. zo P. Aloyzy 
Gozgel, Hiszpański pułkownik; August 
Koch , Bawarski radca poselstwa ; P. Rech- 
berg, Minister Bawarski; Baron Oerzen, 
Meklenburski minister stanu; Hr. Stoll- 
berg, radca Pruski; P, Heim, nadworny 
radca Pruski; Hr. Witt; Ces, Rossyyski je- 
nerał; Penkratius, przełożony opactwa 
St Gallen. D. 24 Łordowie Valetort i 
Apsleh; Hr. Fryderyk Quadt- Isny ; Pru- 
ski Szambelan Hr. Schladen; Xże Następ- 
ca Lowenstcin e Wertheiin - Frendenberg, i 
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Baron Ende, Badeński W. Czesnik. D. 22 
Ces: Rossyyski XŻE Alexander Oldenbur- 
ski; Xże panuiący Hohenzollern - Hechin- 
gen; Xże pańuiący Sasko - Koburski ; Xże 
Następca Hessen- Darmstadtski; Xże Lu- 
dwik Aremberg; Xże Dalberg, Minister 
Francùzki; Lord Clancarty , Minister An- 
gielski przy udzielnym Aciu Niderlandow; 
P. Aeisse, Minister stanu Xcia chwar- 
zenberya - Sonderhausen; Xże i Kżna Re- 
pnia (z Drecnaj; Hrabina Tołstoy ; Ces, 
Rossyyski Jenerał od głownego sztabu Da- 
nielewski; Ces. Rossyyski Szambelan Pe- 
terson i Rossyyski Chatokon; C. K. Au- 
stryacki Minister przy dworze W irtem- 
berskim, Baron Schall, i P. Fadigati, de- 
putowany od Medyolanu. 
£ Londynu d, 9 Września. 

Nim umowa względem Norwegii za- 
warta została, chciała fiotylla Ńorwegska, 
podług pism naszych, uysdź pod Dun- 
ską bandery do Danii, ale Szwedzi nie do- 
puscili. 

Dway Xżęta Brunświecy, którzy do- 
tąd w Anglii bawili, wyicchah d. 5 do 
Brunświka. 

Liniiowy okręt Dunkan przybieraią 
wspaniale na admiralski okręt, dla prze- 
wiezienia Xcia Rejenta Portugalskiega z 
Brazylii do Lizbony. Na dswodcę tego 
okrętu przeznaczony iest P. Beresford, Po- 
dług ostatnich doniesień z Rio- Janeiro uz- 
broiona tam została fregata, dla przewie- 
zienia z Brazylii de Londynu przeznacza 
nego na kongress do Wiednia pełaomocne- 
go Ministra Saldanha du Gama. 

Joanna Squthcote, nowa prorokini 
zdaie się kończyć swoie <wodzicielstwo. 
P. Sims, znany powszechnie lękarz sztuki 
położniczey, ogłosił w liscie, iż nie iest 
ciężarną , ale ma kouwulsyyną puchlinę w 
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żywocie. Dodat on w tem liscie, iż po- 
czytuie ią za uwiedzioną głupczyną , któ- 
Tey podstępni ludzie nabili głowę rozmai- 
temi cudownemi myślami. Uciekła ona z 
swoiego mieszkania, i wszystkie w niem 
izby zamknięte przez iey stronnikow aż 
do Wielkiey nocy zostały, czekaiąc czyli 
się nieziści cud urodzenia Messyasza. Za- 
pewmiaią iednak że policya kazała zam- 
knąc to mieysce zgromadzenia iey stronni- 
kow.  Rtóżby uwierzył miała ona do kil- 
ku tysięcy stronnikow! W roku 1790 stu- 
żyła w Exter u pewnego tapicera, który 
był metodysta. . Jednego poranku uprzą- 
taiac sklep znalazła pieczęc, na którey 
były litery J.S. Coż to mogło znaczyć 
innego iak. Joanna Southcote? Opuściła 
natychmiast służbę i zostata proroknią; 
wytrzymać musiała wiele attagow od,sza- 
tana, a niedorzecznosci swoie nawet w 
pismach rozszerzała. Oprocz kaplicy mia- 
ney _w George - Field, iest ieszcze 5 innych 
kaplic, w' których się zgromadzaią iey 
stronnicy, Fomiędzy innemi oszukanstwa- 
mi, przedawano pod czas kazania w ka- 
plicy wodę błogosławiona od Joanny fia- 
szeczkami dosyć drogo zwiedzionemu lu- 
dowi. Za panowania Królowey Elżbiety 
pewien półgłowek nazwiskiem Haket, o- 
głosiwszy się za wybawicielą świata , gro- 
ził śmiercia wszystkim , którzyby niechcie- 
li poyśdź za iego nauką, i przepowiadał 
zrzucenie z tronu Królowey. Ntracono go 
lako zdraycę krain. W roku 1656 ziawił 
się znowu nieiaki Naylor, który iako pro- 
rok kazał sobię oddawać cześć Roską na 
ziemi, a potem stawiony u pręgierza i 
Piętnowany , miat rozpalonem żelazem 
Przebity język bluźnierczy. W roku 1728 
nielaki Woolston, ze błuźniercze mowy 
ocudąch nowego testamentu, skazanym 


został na 25 f. szt. kary pieniężney za kał- 
dą bluźżnierczą mowę, na rok więzienia i 
na stawienie 6000 f. szt. rękoymii za przy- 
szłe swoie postępowanie. 

P. Wood, Admirał Martin i P. Tuckór, 
którzy przed nieiakim czasem posłanemi zo- 
stali do Antwerpii, dla bycia tam obót- 
nemi przy podziale tamteyszych okrętow 
i zapasow okrętowych, dopełniwszy swo- 
iego zlecenia , powrocili do Anglii. 

Podług prywatnego listu morskiego 
officera z Bermudy pod d. 14 Lipca, oba- 
wiaią się tam, że posiłkowe nasze woy- 
sko zapoźno przybędzie, ażeby w tym ie- 
szcze roku mogło bydź użytem do lado- 
wań ma brzegi Amerykaiskie, ponieważ 
flota dla burzliwey pory roku nie będzie 
mogła utrzymać się pod brzegami. 

Dom i sprzęty Xżny Wallii ( małżon- 
ki Xcia Rejenta ) maią bydź w przyszłym 
miesiącu więcey daiącetnu sprzedane. 

P. Henryk Wellesley, dotychczasowy 
Angielski poseł w His<panii, oczekiwąny 
tu napowrot.  Mowią, iż z Królem Hisz- 
pańskim zawart umowę, którą obowiązał 
się ten Monarcha nie odnawiać więcey 
familiynego związku z Francya. 

Xże Wellington kupił z rozkazu Ąn- 
gielskiego rządu w Paryżu pałac Rorghe- 
sow na mieszkanie dla posłow Angielskich 
za 36,000 f. szt. 

Dworska gazeta oznaymiła, iż zam- 
knięcie brzegow Norwegskich iest znie- 
sione. 

Podług doniesień z Bermudy pod d. 
26 Lipca, Rzadca tamteyszy Coekburn za- 
bronił wszelkich związkow.z brzegami A- 
mervkańskiemi, ażeby nie doszła tam 
wiądomość o maiącey się przeciw tymże 
brzegom przedsięw ziąść wyprawie. 
Oficerowie od sztabu i kommissoryst 


Lorda Hill, który lak wiadomo, mieć bę- 

dzie naczelne dowodztwo w Ameryce, o- 

trzymali rozkaz udania się niezwłocznie 

do Portsmutu, dla odpłynienia z rzeczó- 
"mym ue do Ameryki. 

Bowaparte trudnić się ma na wyspie 
Bibie urządzeniem drukarni ; litery i pras- 
sy kazał na. pobliskim stałym ladzie ro- 
bić. Chce on nie tylko swoie pamiętniki 
drukować, ale i Monitora Elbskiege wy- 
dawać. 

' Fregata J. R. Mci Belweder zrobiła w 
swoiem stanowisku w Ameryce tak boga- 
tą zdobycz, iż z podziału: przypadło na. 
Kapitana tey fregaty irona 20,000 f. szt. 

Z Ostendy przybyły w tych dniach 
na targ do Kantesbury: Niderlandskie woły. 

Sanie, na których Bonaparte z Mo- 
skwy uciekał, posłane są z morza Balty- 
ckiego do * nglii. 

Lord: Castlereagh w swey podroży do 
Wiednia potrzebnie dla siebie, swey mał- 
Żonki i swoie. 0. orszaku 20 powozow. 

Narodowy dług Angielski w okragłey 
wzięty summie 700 mill. f. szt. ( 28,000 
mill. złp.) dzie powod do następuiących 
arytmetycznych porownań: W Angiel- 
skich papierach (512 sztuk na font) wa- 
żyłby 6a beczek i 1700 cetnarow ; w Gwi- 
neath rzędem rozłożonych rozciągnałby się 
na 10,521 mił; w szelągach przeszło na. 
290;959, a w fenigach przeszło na 4 mill. 
162,878 mil. W złocie ważyłby 14,981, 
273, w srebrze 225,806,451 funtow apte- 
karskich , « w miedzi 4,687,500 beczek: 
% orków możnaby nim napełnić ,. rachuiąc' 
ieden worek’ na każde 40'f. sztt w złocie 
374,531, w srebrze 5,6ł5,462, a w miedzi: 262, 
500,000: Wozow naładować złotem 7491 ,. 
>zebrem.112,g04,g miedzią 5,350,000.MO wy- 
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“liczenia tey. summy w Gwineach przez 12 


W 


godzin, rachuiąc po 100-gwineow na minu- 
tę, potrzebaby 27 lat, 6 miesięcy, 2 ty- 
godni, 5 dni, 6 godzin, Ó j2 minut; w 
szelągach 578 lat, 8 miesięcy, 2 tygodni, 
3 dni, 6 godzin, 191f4 minut; w fenigach 
6944 lat, 7 miesięcy, 2 tygodni, 2 dni, 4. 
godziny, 4 „fe minut. Prowizya rachuiąc 
po 21/2 od sta, rocznie uczyni od tey 
summy 24 mill. 500,000 f. szt. 

Mamy wiadomości z St. omingo do 
go Lipca, w których niema wzmianki 
względem Francuzkiego doniesienia, «ko- 
by Petion wywiesił biała chorągiew i w i- 
mieniu francyi wydał woynę Chrvstofo- 
wi. Zapewniaią owszem, i oba c! Na- 
czelnicy Murzynow gotuią się Jo dzielne- 
go odporu. 

Z Madrytu d. 1 Września. 

Dzisieysza dworska nasza gazeta za-: 
wiera w d. 20 Lipca zawarty: w Paryżu 
traktat pokoiu:z Francyą. Zawarowane 
iest między, inaem w tym traktacie, iż 
wszelka własność tak Hiszpanow we ¥ ran- 
cyi, iako też Francuzow w Hiszpanii 
zwrocona im będzie w takim stanie, w ia- 
kim była przed zajęciem. Między obiema 
Mocarstwami zawarty ma bydź traktat 
handlowy , a nim to nastąpi, przywroco- 
ne są stosunki handlowe, iak były w roku 
1792. Zatwierdzenia tego traktath wymie- 
mione zostały z wiełkiemi uroczystościami 
d. 9. Sierpnia. Podpisał go zaś z strony 
Hiszpańskiey P. Labrador, a z Francuz- 
kiey Xże Benewentu. 

Jenerał Morillo mianowany iest Wi-- 
cekrólem w Rtenos- Ayres. 

Poseł Szwedzki Hr. de la Gardie, 
miał d) 24; Sierpnia wstępną audyencyą W 
Króla. 


Z KRAKOWA DNIA 2 PAZDZIERNIGA 1814 Roku W NIEDZIELĘ. 


wIERSZ 
W Dzień lmienin Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA Igo. 
Imperatora Wszech Rossyy, dnia ( 30 Sier- 
pnia) 11 Września 1814 roku, 


Et voila ce Héros, dont le Ciel est lc guide, 
Ce Guerriez magnanime, et ce mortel pieux. 
QuifTauva de la fiamme et I Europe etses Dieuw, 


Jean Jacques le Franc de Pompignan. 


Władzca Swiata, co ważac los iego na szali,. 
Taiemnicą swe dzielne zamiary obsłunia: 
A w środ pożarow woyny, gwałtow, tamieszania, 
Które chce Trony dzwiga, i które chce wali s 
Dyrzawsz krwią zbroczoną przez mordeząrwa: 
ziemię, 
Rzucił grom .. vi zniknęło grożne Swiału plemig, 


Został Człowiek .,., Oh! dawno był ow poŹadany, 
By usiadłszy na dawcy szcześcia ludow "Frenie, 
Qpasywał laurami ludzkości swe skronie, 

I nie bedac nad ludzi, był wyższym nad Pany. 
Dobroczynność, co niegfyś Światu Bogów dała, 
By znalesć im równego Gzłowieka,.., czekała. 


Alexandrze / to świete spełniasz iey żądanie. > 


Kolebka Cię Monarcha, Tron Człowiekiem sta- 
wia. 


Bo gdzie lud Władzcow swoich potege wysławia, 


Tam Ty, w hołdzie poddaństwa , odbierasz kocha- 
nie. 
Nie miaż takiey potegi, co Twe Imie nosił: 
Lud go Wielkim dla niego, nie dla siebie głosił. 


Nieraz Zwycięztwa, imie zyskały rozboiow. 
Kteu,co licznym bufcom a zapałem przywodził, 
Leoz w rachubie'korzyści im i sobie szkodził, 

Czegoż doszedł wsród ciężkich Bobatyra znoiow?.» 
Tyś Fwey broni te świetne' zaszczyty udzielił ; 
Zwyciężyłeś... Swiat ucichł... Lud się rozwe* 

selit. 


Dobrym był Tytus, Aurel, Zygmunt, Henryk 
ctwarty, 
Oycami i roskoszą poddanych nazwani : 

Jmie Wielkich, tylekroć przybrali Tyrani, 
Nakarkach nędzy Ludow, Tron swoy maige wsparty, 
Niestety! cześć im Bóstwa podła boiażń dała; 
Lecz co w Bostwie wielbiła, w Człeku przekli» 

nała. 


Monarcho! głos Furepy dla Ciebie iednaki. 
Oycem iesteś Zwycięzcow, Qycem Zwyciężonych. 
Gdzie Ty ozyniszi każesz, nie masz uciśnionych, 

Same Twcy Łaskawości widać wszędzie znaki. 
Niechcesz Ołtarzow Bostwa: lecz żeś doń zbliżo» 


DY, 
Na Ołtarzu ludzkości bedziesz w sercach czczony. 


Tam Dobroć, Twey potęgi may pierwsze zhaczenie, 


Tam Cnqty, lakich mało widziano na Tronle, 
Tam Miłość lydow, w daldłney Wzczęścia ich g- 
bronie, 
Przyywą ofiar naieżne in Całopzlenie. 
Gdyby się na ten Ołtarz Dagon wniyść jeśmieolił, 
Padnie skruszon,....by chwały Twey zsabą 
nie dzielił. + 
Łattz Panie! że się Polak do niego przybliża, 
Volak! samem nieszczęściem dotąd nieznękany: 
A wlaucy swey stałości i męztwa przybrany, 
Uwielbia Twocie szczęście, przed Tobą się zniża. 
Oceniłeś Ty iego zasługi i blizny 
Qa Cig (ycem nazywa w Imieniu Oyczycny. 
Świętym jes dziś dla niego dzisu Twego Imienia, 
W nim czucia swcy wdzięczności przed Tron 
Twóv zanosi, 
Q pomoc Twym Zamiacpm | Wźadzcy |-Nietrooa 
prosi; 
By z Eak Fwych szczęście hrały dego pokułemia. 
Padł Wyrok i zagrzmiało...znak tey woli Niebn: 


Siu Wiekom , dla ich szczęścia, Alexaadra trze- 
ba. 


WIERSZ 
Z okoliczności, przeiazda preet Krakow do 
Wi-dnia Navtaśnieyszego ALEXANDRA 
Igo Imperatora Wszech Rossyy, w Miesig- 
ca Września 1814 |roku. ` 


„can esto il pas temps, aprés tant de faugues, 
De gouter uh repos, quo leś Destias prodigues 
Povr.prix de Vos exploits , accordent aux humains ? 


3.48. Roufigau. 


Pe tradach Woyny, w lanty pesydrapy, 
Szczęścią Europy zajety celem, 
Ryś klęsk zadanych ugojł rany, 
Chcesz Panie! ludzi bydź przyiagiełem. 
I ci, któremi borto Twoie włada, 
I, których oręż prznd Twoim ppada, 
I, coś ich dzielnie ratował w niemocy, 
Usnaig Oyca, w Mopaarsie Północy. 
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ijokądże Śwcie dzij olapiem kroki? 
Bóg Ci pokęia ludy powierzył ;] 
A sam w podniebne wzniesion (Jałoki 
Chce byś Ty Świata posadę mierzył. 
Apy ma karcie iego atewidziano, 
Co prawem mocy lub szcześcia nazwana. 
Zeby w odwieczne Qycow swych dziedziny 
Weszły, wyzute zich Imienia syay. 


W takich zamiarach Wiedeń Cie czeka, 
Czekaią tewożne o łos swoy kraie ; 
Lecz iuź zich ziemi rozpacz ucieka 
Kiedy wich w sprawie, {Twa Dobroć staic, 
Tam Sprawiedliwość Trou stawia wspaniały, 
Na którym siadłszy, PFołen Cnqt i Chwały, 
Wyrokiem swoim przetniesz węzeł spoty, 
Co ma nażwisko prawa? co zaboru? 


Niezgli zaś duydziesz celu Twey pracy, 
Patrz ma tę ziemię łzami „shropioną, 
Mieszkaią na niey prawi Polacy 
Lecz ink od dawney dziś iest zmienioną! 
Śmiertelne tylko zwłęk ich Królow Cienie; 
Świetne Wawelu trzymaią znaczenie; 
A gios klęsk, smutku, uciska i straty, 
Niegdyś graniczao słuchaią Karpaty, 


W pośrud tych nieszczęść , Honor i Cnota, 

Wartość Polaka poznać Ci dała; 

Diewiary , tdrudy , przekupatw sromota, 

Sławy Nad Bziadow w'nim niezmazała. 
Wskażawszy Męztwa swego rzudhie dziwy, 
Wpadł wzawodach, leèt upadł Cnotliwy ; 
A choć go wszędzie {os srogi uciskał, 

Nie upadł cały, gdy Twą Dobroć żyskał. 
Te, iego dalsze skrzepik nadzieie 
"Ta szkody wróci, zagoi blizny, 
Jeszcze sie przy mich Polak rozśmieie, 

tia widoh życia swoicy Oyczyzny. 

Panie! iat ona w Tobie dla nas żyie, 
Chociaż się ieszcze los przyszłości kcyle ; 
Jedź więc Szczęśliwy „ I zrżuć tę zasłonę A 
Srczçscie Polnkn padnie na Twą strong. 


2 Paryża d. 19 Przednia, 

D. 1o b. m. raczył Król po mszy, 
któremu Minister sekretarz stanu pioro po- 
dat, podpisać związek małżeński między 
' Jen. porucznikiem Hr. Reille i Panną Wi- 
%tloryą Massena, corką Marszałka tego 
Qaz. iska, Xcia Eslingi. 

Kontraadmirałowie Dumanoir, La- 
pellev i Dangier otrzymali od Króla tytuł 
hraviow. 

Akudemiia Diżońska wyznaczyła w 
nagrodę za navlepszą pochwałę Ludwika 
XVi medal . oty w wartości 300 fr. 


í negday i wczoray odbyły się na po-. 


lu Warsowem wyścigi konne. Klacz, któ- 
ra obiega bodwoynv obwod pola Marso- 
wep, 1880 sążni wynoszący, w 4 minu- 
tach, 22 sekuudach, uzyskała naywiększą 
na.rodę 2099 fr. 

Prawo Roszenia biatych pier okolo 
kapelusza dozwolone tylko iest rozporzą- 
dzenie « Królewskiera Ministrowi woyny, 
jenerałom ministrom stanu, marszałkom 
Francuzkim , dowodzącym jenerałom, je- 


nerałem poruczn.kom, maiącym tytuł gr 
bernatorow, kapitanom gwardyi Rrólew- 


skiey., jenerałtom dowoedzącym kompaniia- 
mi gwardyi Królewskiey i jenerałom bę- 
dącym na poóselstwach u obcych dworow. 
Prawo noszenia czarnych, pior: jenerałom 
porucznikom , marszałkom polnym, Rró- 
lewskim i Xiążąt krwi Królewskiey adju- 
tantom. 

Monsieur, bratu Królewskiemu, zda- 
rzyła się pod Troyes nieprzyremność , iż 
złamał mu się powoz; szczęściem nie ska- 
liczył się, ale wstrzy mała się iego podroż, 
bo musiał nowy powoz kupić.  „abawić 
òn ma w tey podroży 6 tygodni. 

Rossyyscy inwalidzi i ranieni popły» 
nęli z Cherburga na fregacie Francuzkiey 
Chwała i dwoch płaskich statkach. do 
Rygi. 

Marsrabia de Rivier, marszałek pol- 
ny, mianowany iest komanderem orderu 
S. Ludwika i wielkim posłem w Stambu- 
le, a Hr. Polignac pestem w Monachium 


"DONIES.EN|I 


W domu pod Nr. 18 w rynku na trzeciem piętrze skradzione zostały w przeciągu 


trzech ostatnich tygodni miesiąca Sierpnia r, b. następuiące rzeczy : — 1) Zegarek złoty 
W tyle szmelcowany , literami wysadzone Souvenir białemi perłami, przy tym łańcu- 
seek złoty z tabliczka graniastą złotą. — 2) Zegarek złoty mały, w tyle perełkami 
wkało obsadzony. — 3) Fermuarka złota wysadzana brylantami przy tey były cztery 
£zyli szesc sznutkow pereł prawdziwych Uryantek, z klamerką w tyle do zapinania. — 
4) Łańcuch złoty w drobniutenkie ogniewka. — 5) Para kolczykow rautawych pod!u- 
gowata rolotą. — 6) Medalion srebrny podługowaty u góry z kokarda; w koło tegoż i 
kardy był obsadzony drohnemi nautami. — 7) Pierscionek rautowy podługowaty 
cztery grania. — 8) Pierścionek z portretem złoty, w koło tego portretu perełkami 
złotemi onsadżony. — o Kufel srebrny wyzłacańy ad miednicy matową robotą. — 10) 
ztery łyżeczek srebrnych do kawy. — 11) Puszeczka srebrna małą, sposobem iayko- 
watym. — Kroby cokolwiek z tych rzeczy dostrzegł lub poznał, niechay raczy dać 
zmać de JPana Hiszerą, mieszkającego iak wyżey pod Nr. 18 w tyaku [na trzeciem pie 
trze, a przyzwoita odbierze nagrodę. 
` _ W Potkamyczu zginał koń złaki dnia 28 Września brudnokasztąnowaty lat maią- 
€F 8. cali 14 wysoci, głowa sucha, oko bystre, grzywa trochę kędzierowata, ogon w 
środku wycięty, ogon i grzywa czarny. Mioby o nim wiedział, raczy dać znać do ni- 
Żey podpisane o w powyższey wsi. 
Sjazef Rogowski, 
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` „Prezydent Menicypalności Miasta Wolnego Handlu Krakowa podzie do publiczney 
wiadomości, iż Oświecenie Łatarń publicznych w Mieście Krakowie na miesiące zimo- 
we od igo taździernika 1814 do ostatniego Kwietnia 1815 przez licytacyą w Biorach 
Prezydenta Municy palności d. ggo t aździernika 1814 od godziny gtey z rana odbydź się 
maiąca, naymniey żądaiącemu w arendę wypuszczone zostanie; a chcący nabydź ta- 
kowey Entreptyzy , Vadium 2000 złp. na ręce Kommissyi Licyracyyney złożyć winien 
będzie — O dalszych kondycyach zaś można w Kalkulaturze Mieyskiey zasiągnąć wia- 
domość. — W Krakowie d. 26 Wrzesnia 1814. 

Zarzechi. 


, Dogadzaiąc życzeniem Niemieckiego czytania, otworzyłem bibliotekę do czytania. 
Zbior rozmaitych autorow , (co okazuie drukowany moy katalog ) z wielu innemi iesz- 
cze Xiążkami, są do wyboru Czytelnikow , a tych Tea będzie się co miesiąc znacznie 
pomnażać. Cena prenumeraty miesięczney iest złp. 4 i codziennie można brać inną 
Xiążkę. Mtoby zaś chciał razem brać po dwie Xiązki zapłaci złp. 8. W zakład za ie- 
dną Xiażkę składa się przy prenumeracie złp. 6, które po ukończoney prenumeracie bę- 
da zwrocone. Gdyby zaś Xiążka lub ieden Tom zginał, tedy czytuiący całe dzieło za- 
płaci — W Krakowie d. 15 Września 1814. | 

Fryderyk Friedlein, Xięgarz. 

Z mocy Rezolucyi Wys. Trybunału Cyw. I. Inst. Dep. rak. dd. ig Lipca r. b. 
do Nr. 1653 wydaney , podpisany Komor ik Powiatu i Miasta Krakowa, w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiey pod L. 206 zamieszkały podaie ninieyszem do publiczney wia- 
domości, iż na dniu 1a Października: 18:4 r. od godziny gtey z rana w Krakowie na 
Przedmieściu. Piasek w Domu pod L. popisową 98 odprawi się sprzedarz przez putlicz- 
na licytacyą, iako na dniu ostatecznego przysądzenia rzeczonego Domu, z należącemi 
do: niego budynkami i ogrodkiem, do sukcessorow po 5. p. Apolonii: Kochowey nale- 
Żecych; przeto chęć kupna maiacy tego Domu, winien będzie Vadium w kwocie '-3 złp. 
to iest dziestata część summy szacunkowey, w monecie grubey srebrney przed rozpo= 
częciem się licytacyi złożyć, zašto warunkach sprzedarzy każdego czasu: u podpisane- 
go Komornika potrzebną imformacya powziąść będzie można, gdyż iężeli się nikt z li. 
Cytaniow nie zgłosi, pierwszemu nabywcy za Summę 1800 złp. ostatecznie przyządzo- 
nym. zostanie. — W. Krakowie d. 26 Września 1814. 

Franciszek Chwaflkiewicz , Komornik S. P,P. ś M. Krak. 

D. 10 Października. b. r. o godzinach zwyczaynych, w Mieście Powiatowem Szkalb- 
mierzu w I'omu pod Ńr. 75 rożne ruchomości, iako to: stoły, kanapa, łożko żelazne, 
suknie męzlie, bielizna stołow a. i inne. Wszystko za gotowe pieniadze przez publiczną 
bcvtacya sprzedaw «ne będa, Oraz Jatka do sprzedawania mięsa, tudzież Izdebka do 
mieszkania w rynku tagoż miasta swtuowana, do Sławet. Walentego W oycika należące, 
w roczną arende puszczone zostaaą. Chęć przeto nabycia maiący na wyżey oznaczo- 
ny czas i mieysce: zapraszaią się. — W ŚSzkalbmierzu d. 24 Września 1814. . 

*  Y ganty / awechs, koomr P. H. è Szkadb. 

D. ggo Pażdziernika m b. o godzinie sgiey popołudniu w wsi Radzanowie we Two- 
rze rożne ruchomości za gotowa srebrna Courant monetę naywięcey daiącemu sprzeda- 
ne zostane. — Każdy przeto. chęć kupna. takowych mający, w mieyscu i terminie 
wzmiankowanym stawić się raczy. — W Radzanowie d. 28 M rześnia 1814. 

Jun Kanty Kewaliki, K. Ta C.P. F} D. K. 

Niżey podpisany Notaryusz z Konserwator liyporek Powiatu Lelowskiego, odebra- 
wszy od Wys, Trybunału: Rezolucya nastcpuiącą == Trybuna} Cywilny 1. Inst bep. 
Krak. w skutek przedstawienia Ur. Głowczewsłkiego Nołaryusza i Konserw atora hypotek 
Pow iatu Lelowskiego dnia 21 m. b. po wysłuchaniu wniosku Urzędu publicznego, Te- 
goż do urzędowania: przypuszcza, H otem właściwy Sad Pokoinu uwiadomia, zostawue 
ive nadto wolność Ur. Notaryuszowi umieszczenia w Gazetach uwiadomienia o przy- 

uszczeniu siebie do urzędowania. — W Krakowie d. 26 Września 1814 (pod.) Lewicki, 
ca ( hwałibogewski „ Sekretarz Nn 2392. ,„— Takow ą do publiczney wiadomości podaje 
Ignacy Gios czewsńi.. 


